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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
B e r l i n ,  dnia 8. Lutego. —  D w ó r  królewski p rzyw dziew a żałobę od 

9 .  Lutego na t rzy  dni za księżną Hoheuzollern -Sigm aringen .
Naj. k ró low a  przepędziła  noc spokojnie  i spała przez kilka godzin. K r y ­

tyczne p o ja w y  wciąż t r w a j ą ,  a z niemi widocznie zmniejszają się febra 
i cierpienia w piersiach. B erlin ,  d. 7 . Lutego 1 8 4 7 -  Z  rana o godz. 1 0 .

Dr. S c h o n l e i n .  Dr.  S t o s c h .  Dr.  G r i m m .
B e r l i n .  — Kiedy pogłoska o wcieleniu królestwa polskiego do cesar­

s tw a  rossyjskiego obiega po gazetach, być inoże , że w  tej chwili ju z  to 
nastąpiło . D e facto Polska  po u tłumicniu pow stan ia  w roku 1 8 3 1 .  zamie­
n ioną  została w p ro w in cy ą  ro s sy jsk ą ,  k tóra  jeszcze przez pewien czas w e ­
d ług  daw niejszych p raw  była  a d m in is t ro w a n ą , ale z wolna w szystko u t r a ­
ciła. Po  zaprow adzeniu  now ego karnego kodeksu zupełnie  zgadzającego się 
z ro s sy jsk ira , nie było można dostrzedz żadnych różnic pomiędzy admini- 
s t racyą  królestw a polskiego i rządem rossyjskim. J e d y n y  w yją tek  s tanow iły  
u rz ąd  hipoteczny, handel i pocztow e praw odastw o . A  i to się teraz zmie­
niło. R ossya  lubo s łownie  nie o św iadczy ła ,  ale rzeczywiście ogłosiła Polskę 
za 1 3 .  okręg komunikacyi lądow ych  i w o dn ych  cesarstwa. W  skutek tego 
oczekiwać należy wolnego handlu między Polską  a R o s s y ą ,  s tosunki celne 
nadgraniczne nie zmienią się w praw dzie  pom iędzy Polską a sąsicdzkiemi 
p a ń s tw a m i , poniew aż ten przypadek  podług  wszelkiego praw dopodob ieńs tw a  
przew idziano  ju ż  przed dw om a laty , kiedy zaprow adzono  dla Polski podo­
b n ą  taryfę  celną jak  dla Rossyi.  —  T eraz  k ró le s tw o ,  1 3  obw ód lądow ych  
i w odnych  komunikacyi cesars tw a ,  staje s ię  zarazem 1 3  departamentem 
ministers twa finansów, a przez to zapowiedziano zniesienie rozdzielonej ad- 
rainistracyi. W  jaki sposób ta zostanie u rz ą d z o n ą ,  je s t  rzeczą jeszcze nie­
p e w n ą ,  W a r s z a w a  zapewne zostanie centralnym punktem  administracyi ca­
łego k ra ju ,  a administracya ta jedno l i tą  będzie z adin in is tracyą cesarstwa.

W sz y s tk o  to dzieje się p rzed  naszemi oczym a , na co zda ją  się; inne 
gabinety nie zważać. W  rzeczy samej R ossya  przez sw oje  rozporządzenia  
w  p raw odastw ie  i administracyi tak ostrożnie  w szystko  p rzy sp o so b iła ,  iż 
ogłoszenie kró les tw a  za 1 3  departam ent administracyi finansowej wcale nie 
u d e rz y ło ,  a teraz kolej p rzychodzi na obalenie rogatek dzielących handel 
pomiędzy R o ssyą  i Po lską  i na zmienienie rozporządzeń  pocztow ych . Nie 
zapa tru jąc  się z politycznego względu , ju ż  ze w zględu na handel mają  te 
zmiany wielki w p ły w  na P ru ssy .  Zubożenie  nadgranicznych p row incy i  
p rusk ich  nastąpiło  po większej części w sku tek  zamknięcia granic  rossyj-  
sk ich ,  p rzez co ich handel zniszczonym został. M usim y to pozostawić rz ą ­
d o w i,  jakich  się chw yci ś rodków  przeciw temu postępow an iu  R o ssy i ,  k tóre 
Niemcy coraz bardziej oddala od wschodu i na sobie ogranicza.

G d a ń s k ,  dn. 3 1 .  Grudnia. — Mamy tu wiadomości zupełnie pewne, 
co do dyslokacyi wojska. Nie b y ły  to czcze pogłoski oczem donosiły  ga­
zety. D yslokacya nastąpi w krótkim czasie, a tyczy  się g łów nie  p ro w in ­
cy i :  P r u s s ,  P oznan ia ,  Pom orza  i Brandenburgii.  Załoga poznańska ma 
b yć  o dw a bataliony i jeden szw adron  wzmocniona z tych  oddziałów 5go 
k o r p u s u ,  k tóre  s to ją  w Bydgoszczy, Gnieźnie i Inow roc ław iu .  Memel do­
stanie z G rudziądza 2  kompanie 1. kom binowanego rezerw ow ego  batalionu, 
k tó r y  o 1 0 0  ludzi w zmocnionym został. D yw izya  4.,  od której ma być 
odłączony pułk  4 u łanó w  do 3-, a w  jego miejsce odbierze 5- pu łk  huza­
ró w ,  będzie stała w departamencie bydgoskim i kw idzyńsk im . S z taby  dy- 
w izy i b ry g a d ,  o b u dw u  pu łk ów  p ieszych ,  oraz dw óch  batalionów będą 
s ta ły  w  Bydgoszczy, G nieźn ie ,  P ile ,  Chojnicach i G rudziądzu. Sztab  3. 
p u łk u  d ragonów  w raz  z jed n y m  szw adronem będzie stał w  Gnieźnie; t rzy  
zaś pozostałe  szw adrony  w  T o r u n i u , Inow roc ław iu  i Nakle. P ią ty  pułk 
pozostanie w  S łupach  (Stolpe) w  S ław ie  i Białogrodzie.

G a z e t a  a k w i z g r a ń s k a  z 4. Lutego  zawiera nas tępujący  w stępny  
a r ty ku ł .  L o rd  Palm erston nie  ma zaciętszego nieprzyjaciela nad pana U r -

quharta .  P rześ laduje  on go 'krok w  k ro k ;  w y ty k a  każdą  jego  słabość, 
dręczy przedrw iew aniem  i d ow cipam i; on je s t  z łym  duchem co go nie od­
stępuje. G dyby  naczelny urzędnik  angielski nie b y ł  tak dobrze uzb ro jo n y ,  
jak  j e s t , m usiałby paść pod jego c io sam i, ale dla Anglika nie  są to jeszcze 
wielkie rzeczy. U rquharta  nienawiść datu je  się g łów nie  od T u rc y i ;  od 
owego czasu nie może on przebaczyć sw em u p rzec iw n iko w i ,  że się tak  mało 
kłopotał o interess Anglii; starał 11111 się przez książk i,  pisma u lo tne ,  dzien­
niki dow ieść , że ty lko na korzyść Rossyi p racow ał i w tedy  n i e j e d n o  w y ­
w odził ,  ty lko  z niezdatności,  ale teraz  nie w daje  się w  taki d rob iazg ow y  
zarzu t ,  lecz mówi o zbrodni i zdradzie. I w ostatnich czasach ogłosił p a ­
smo a r ty k u łó w ,  w k tó ry ch  w y k ład a ,  jak  Palm erston przez chęć p rzy p o d o ­
bania się R o s s y i ,  pośw ięcił p rzym ierze z F rancy ą .  K iedyśm y to  donieśli, 
Anglik R. M onte i th ,  k tóry  7.11a się dobrze z politycznemi s tosunkami sw ego  
kraju i k tó ry  je s t  także nieprzyjacielem teraźniejszego m in is te ryu m , napisał 
do nas list n a s tęp u jący :  »Londyn dnia 1 9 .  S tycznia. Teraźnie jsze  p rze ­
silenie europe jsk ie ,  pow odu je  każdego w ykształconego do p rz y p a t ry w a n ia  
się z w iększym  natężeniem zaw ikłaniom po li ty czny m , k tóre  mniej więcej 
przeds taw ia ją  się po wszystk ich  krajach. Jakie  panuje  za p a try w an ie  się na 
to w szystko  w  Niemczech, dla nas A nglików , je s t  niezmiernie w ażn ą  rze­
czą. Przed ki lku dniami znalazłem w  Gazecie akw izgrańskie j pod  ty m  
względem uw ag i bardzo w a ż n e ,  a pom iędzy  innemi także zarys  usiłowań, 
k tóre  w  tej chwili poczynił  U r q u h a r t ,  ażeby zapobiedz g rożącem u nieszczę­
ściu , za co A nglia ,  F rancy a  i Niemcy p o w in n y  m u być ty lko  wdzięcznemi. 
Gazeta akw izgrańska  spomina rząd listów, k tó re  ten dyplom ata  ogłosił b y ł  
w  dzienniku M o r n in g - P o s t . ale do tego zosta ły  przydane  u w ag i ,  mogące 
zn iw eczyć d o b ry  w p ły w  sam ych listów. P ow iedz iano  w n ich : jakże  może 
teraźniejsze nieporozumienie  pom iędzy A nglią  a F ra n c y ą ,  być  pow odem  
wcielenia K ra k o w a ,  kiedy w rok u  1 8 3 1 .  lubo te pańs tw a  zo s taw a ły  w  naj-  
lepszem porozu m ien iu ,  nie by ły  w stanie u ra tow ać  P o lsk i?  Zarzucona ta 
niekonsekw eneya da się tu  do razu  usunąć . Cóż U r q u h a r t  g łów nie  podnosi?  
Nieco innego w tedy  jak  t e r a z , to j e s t ,  że sprzym ierzę  pom iędzy  A nglią  
a F ra n c y ą  nie było p raw d z iw e m ,  co U rq u h a r t  ju ż  i podówczas udow odnią!.  
F rancy a  miała w iarę  w sp rzym ie rzę ,  lubo je j  in te rw eneya  co do Polski zo ­
stała odrzuconą. Angielski minister by ł  w ted y  zm uszony  u daw a ć  życzli­
w ość dla F ra n c y i ,  ale nie zapomniał jednakże  p o k azy w a ć ,  że to czyni nie 
chę tn ie ,  a przez to na drugiej stronie  musiał także w y w o łać  p e w n ą  niechęć; 
słowem cz y n i ł ,w szy s tko ,  co ty lko  m ó g ł ,  ażeby ustalić p o w ó d  do zerwania, 
nadając sprzym ierzu  taką postać, że cel zamierzony stał się n iepodobnym  
do osiąguienia i uczynione koncessye , uw aża ł za sm utny  ow oc przymierza. 
F rancy i  dodaw ano ducha co do A lgieru  i M e x y k u , w zy w a n o  j ą ,  aby  sw e  
siły morskie wzmocniła  przeciw  R o ssy i ;  ledwie atoli to się s ta ło ,  n a ten ­
czas zaczęto wzniecać k łopo t w  A nglii ,  że F rancya  na m orzu sił nabrała. 
F rancy a  miała zamiar wspólnie  z Anglią 11a korzyść  Polski w y s tą p ić ,  ale 
lord Palm erston w zbran ia ł  się i odpowiedzia ł depu tacy i ,  k tó ra  w  spraw ie  
Polski do niego p rz y s z ła ,  że nic uczynić nie może, gd yz  f r a n c y a  tego nie 
chce. Jak  gd y b y  Anglia sama działać nie mogła. Co w ięcć j ,  agent lorda 
Palinerstona w s trzym ał podówczas armią p e r s k ą ,  k tó ra  chciała wystąpić  
przeciw  R ossy i  i pros to  j ą  zmusił do zaniechania zamiaru. S p ra w y  te są  
zupełnie  p ew n e ,  a skoro  więc teraz przym ierze  z F ra n c y ą  ze rw ane ,  to nie 
je s t  jeszcze żaden dow ód  przeciw p r z y m ie r z u , ale ty lko  przeciw je d n em u  
cz ło w iek ow i,  k tó ry  jako zdrajca postępuje .  J e s t  on teraz czem b y ł  da­
wniej , ty lko o jeden krok posun ą ł  się k u  wojnie. Ztąd znajduje  tez u sp ra ­
wiedliwienie polityka L udw ika  Fil ipa i j e s t  on całkiem un iew in n io ny ,  ze dla 
Polski nic nie czyni. S łó w k o  z Anglii postawiłoby go na  innej drodze 
i z rob iłoby  go czynnym . U r q u h a r t  i jego przyjaciele w ie d z ą ,  na czem się 
op ie ra ją ;  nie p ra w ią  oni w  polityce o żelaznym w i lk u ,  ale sądzą pod ług  
w y p ad k ó w , k tó rych  należyte  ogłoszenie p o trzebu je  ty lko  zezwolenia rządo­
wego. U rq u h a r t  nie  je s t  p o e tą ,  ale człowiekiem na jp rak ty czn ie jszy m ; pełen



136

zapału i uniesienia dla ojczyzny. Historya odda mu sprawiedliwość i udo­
w o d n i , źe P a l m e r s t o n  jest rossyjskim stronnikiem, że w Petersburgu 
dobrze wiadom o, i z  drugie mocarstwa nie mogą mieć zaufania do tego mi­
nistra w sprawie rossyjskiej. Dla tego on jest nieszczęściem Anglii. Przed 
kilku dniami mieliśmy nadzieję, źe zostanie zwalonym, lecz umiał się ugiąć. 
Jego  projekt do mowy od tronu był tego rodzaju, ż e  wszyscy ministrowie 
chcieli złożyć u r z ęd y .  Gdyby mu się z jego zdaniem było udało wedrzeć, 
jak w  r. 1 8 4 0 . ,  Bóg wie, ileby napłatał złego — R o b e r t  M o n t e i t h .

Pan Montheith powiada dalej g a z e t a  a k w i s g r a ń s k a ,  podziela zu­
pełnie zdanie Urquharta i jesteśmy przekonani, że wielu w Anglii niemyśli 
inaczej. T rudno przeczyć, że w Anglii nazbierało się dosyć powodów, aże­
b y  znienawidzić politykę Palmerstona. Nie przyniosła ona krajowi ani wa­
w rz y n ó w  ani korzyści. Niemożna powiedzieć także że ten minister zjednał 
sobie przez to więcej miłości na kontynencie. Posiada na nim równie mało 
zaufania z powodu swego kłótliwego charakteru, przez który znajduje po- 
ciechę tylko w zatargach. Nikomu jednakże nieprzyszlo do głowy posądzać 
go o p rzekups tw o , o czem w Anglii nieraz napomykają. Anglicy rzeczy­
wiście powinniby najlepiej znać skłonności i stosunki Anglików, ale najnikcze­
mniejszą wadę albo raczej zbrodnią zarzucać, kiedy cała sprawa da się w y ­
jaśnić na czystszej drodze, niepodobna. U nas rzadko kto wierzy w prze­
kupstwo ministra, a tein raniej jest ono podobnem w  Anglii. W  Anglii 
przecie opinia publiczna jest silniejszą niż w którymkolwiek innym kraju. 
Gdyby w Anglii miano uwierzyć, że wysoki urzędnik stawia wyżej swój 
interes p ry w a tn y ,  niż ogółu, niemogłby się ani na chwila u trzymać, ka­
mieniami spędzonoby go z urzędu. Kto tak często na ster spraw przycho­
dzi,  z kim jako przyjaciele zasiadają pospołu bardzo szanowni ludzie, ten 
nikczemnikiem być niemoże i owszem jest całkiem wolny od egoistycznych 
zarzutów. Angielska polityka ani w Europie ani w Ameryce od niejakiego 
czasu nieodniosła żadnego zwycięstwa, ale to niewina żadnego ministra, bo 
torysowie także inaczej nie działali jak whiwogie. Palmerston jest tylko dal­
szym ciągiem Canninga; niema on jego talentu a brak mu też i ówczesnych 
okoliczności. Ma jeszcze cokolwiek ochoty po dawnemu wyciągać swą rękę 
dla kierowania obcemi tronami i stąd jego nienawiść przeciw Francyi. Od 
niejakiego czasu ręka angielska trochę krótsza. Otoż w tein cala różnica. —- 
W z u p e łn ie  szczere przymierze z F ra n c y ą  nikt nie wierzy, czy to torys czy 
whig. T rw a  ono zawsze tylko tak d łu g o , dopókąd Anglia niepotrzebuje 
się obawiać Francyi.  Jak  tylko Francya pokaże siłę na m orzu ,  zyska wła­
dzę nad jakim krajem , zaraz Anglia zaczyna patrzeć krzy wo i zżymać się. 
T u  jest stosunek, który od wielu wieków niezmierna się wcale. Nie naro­
dowość,  ale interessa ułożyły ten stosunek. Różnica pomiędzy Aberdeencm 
a Palmerstonem leży tylko w ich sposobach wysłowiania, ale nie w rzeczy. 
Gniew z powodu małżeństw unosiłby obydwóch porówno, tylkoby się ob­
jawiał w innych słowach. Twierdzenie, Monteitha względem polski po­
trzebuje jeszcze dow odów , bo żeby Filip Ludwik miał się kłopotać o polską 
to wcale nie podobna do prawdy. Dla takiej przyczyny niezerwałby on z pół- 
nocnemi mocarstwami i nie puszczałby swego tronu na igrzysko losu. Jest 
on władcą wypadków w pokoju ,  a nieumiałby nim być w wojnie. Snadniej 
w ierzyć,  że Anglia czyniła podobne wnioski a Filip je odrzucał.

W I A D O M O Ś C I  Z A G H A K 1 C Z P .
F r a n c y a .

P a r y ż .  — I z b a  d e p u t o w a n y c h .  P o s i e d z e n i e  3. Lutego. Pan 
Creinieux użalał się w  mowie ze względu na trzeci paragraf, że minister 
spraw  zagranicznych nie wstąpił na mównicę, aby bronić swej polityki ze 
względu na małżeństwo hiszpańskie. W  skutek tego powstał G u izo t , ale 
w  celu oświadczenia, że z powodu okazanych przyjaznych uczuć w parla­
mencie angielskim okazanych niedawno przez znakomitych członków parla­
mentu względem Francyi,  nie ma zamiaru rozwodzić się nad tą sprawą, 
przezcoby można osłabić przyjazne usposobieuic. Oświadczenie to zdziwiło 
nie pomału i z b ę , prezes wezwał do glosowania nad paragrafem, wzglę­
dem małżeństw, który przyjęto jednogłośnie. Teraz wzięto pod diskussią 
popraw kę panów Billault i Dufaure, której bronił pan Dnfaurc, ale nietylko 
j ą  zbijał pan Guizot,  aie jeszcze pan Odilon Barrot; pierwszy z tego po­
w o d u ,  iż wyraża nieufność do polityki gabinetu i mówi o istnącćm niepo­
rozumieniu pomiędzy Francya i Anglią, o czem wcale nie wspominano 
w  mowie od tronu; drugi zaś, iż podający wniosek chwalą małżeństwa 
hiszpańskie, czego uczynić nie może i poprawka poleca zawiązanie przy­
mierza z Anglią ,  z czem się żadnym sposobem zgodzić nie można. Popraw­
kę następnie odrzucono 2 4 2  głosami przeciw 28 .

P a r y ż ,  dnia 3. Lutego. — Król i królowa Belgów wyjechali wczoraj 
przed południem do Brukseli.

Do paragrafu w adressie izby deputowanych względem Krakowa dwie 
podano poprawki. Pan Laspene projektuje następujący dodatek: »nasze 
życzenia i nadzieje na korzyść tej sławnej narodowości pozostają nie zmie­
nione. W  naszych czasach mogą czekać narody, ponieważ one nie umierają.* 
Druga poprawka księdza Genoude, znanego legitymisty, żąda tego paragrafu 
w  tej osnowie : »Francya chce szczerze uszanowania niepodległości narodów. 
Protestuje przeciw owym układom z roku 184 5-, które nietylko są nową

napaścią na starożytną polską narodowość, ale jeszcze na niepodległość 
narodów.®

Szczęśliwy obrót dla ministerstwa, jaki wzięła diskussią w izbie depu­
towanych względem małżeństw hiszpańskich i przegłosowanie bez opozycyi 
nad tym paragrafem , spowodowały dziennik sporów do następujących uwag: 
przegłosowanie to ma podwójne znaczenie, dotyczę ono tak Anglii jak  Fran­
cyi, pochwala politykę drugiej i okazuje uczucia względem Anglii,  w któ­
rych Francya ściśle z tym narodem pozostać powinna z powodu powszech­
nego stanu rzeczy w Europie. Pan Guizot godnie postąpił ze swej strony, 
że się wstrzymał od dalszych wyrzutów  i tylko okazywał zgodny sposób 
myślenia, Spodziewać się należy, że rząd i parlament angielski pójdą za 
tym przykładem. Opozycya wcale nie przemawiała, z tego pow odu, że 
nie miała co powiedzieć i okazała przez to rozum i umiarkowanie. Epoque 
zwraca uwagę na nieporozumienia, które coraz wyraźniej występują po­
między Thiersem i Odilon Barrotem z jednej,  a Billaultem i Dufaurem z dru­
giej strony. Pisma zaś opozycyjne powiadają, że Guizot milczał ze strachu 
przed Anglią, a Constitutionnelowi wydaje się rzeczą naturalną, że Thiers 
milczał, kiedy Guizot nic nie mówił.

Gazette des Tribunaux donosi,  że w tych dniach piętnaście osób aresz­
tow ano, należących do stronnictwa republikańskiego, którym pisma komu­
nistyczne pozawracały głowy. Utworzyli oni towarzystwo pod nazwiskiem: 
stowarzyszenia materyalistów. Główną zasadą ich było, że własność jest 
łupiestwem. Wiele z nich oskzrzonych jest o kradziez. Jednemu z aresz­
towanych udało się odebrać sobie życie wystrzałem z pistoletu.

W  niedzielę przybył kuryer z Londynu do ministerstwa spraw zagra­
nicznych, powiadano, że przywiózł dokumenta, których zażądał p. Guizot 
od pana Jarnac w celu użycia ich podczas rozpraw w izbie deputowanych.

Jenerał porucznik Lamoriciere uda się na okręcie d. 10 .  Lutego z Oranu 
do F rancyi,  aby zająć miejsce swe w izbie deputowanych. Tak przynaj­
mniej opiewają wiadomości nadeszłezOranu. Lamoricierowi w czasie objazdu 
zachodniej prowincyi Oran towarzyszyły tylko dwa szwadrony jazdy kon­
nej, i nieco jazdy z arabskich pokoleń. Znalazł ludność w zadowołającym 
stanie i nigdy nie widział tyle pól uprawnych w tych stronach. Na granicy 
jednak marokańskiej panuje głód. Za cetnar jęczmienia płacono 8 0  fr., za 
inne zboże w podobnym stosunku. Ztąd wytłumaczyć sobie można nędzę, 
która panuje w obozie Abd el Kadera.

Gazette des Tribunaux donosi o sądowej przedaży willi Aleksandra 
Dumas w St. Germain i należącej do niej wyspy Monte Christo. Sprzedaż 
publiczna nastąpi dnia '25. L u tego , cena od której się zacznie licytacya na­
znaczona jest na 4 0 ,0 0 0  franków.

Szczególniejszego doznaje powodzenia historya rewolucyi francuzkiej 
Ludwika Blanc. Ogromny nakład pierwszego tomu już  rozkupiono i dla 
tego rozpoczęto druk nowego nakładu. Pierwszy tom zawiera 5 7 6  stron 
i jest tylko wstępem do całego dzieła i mówi o początku i przyczynach re­
wolucyi francuzkiej. Całe dzieło będzie w | 0  tomach i kosztować 5 0  frank.

Znów odbyto operacyą przy oddychaniu eterem siarczanym w  szpitalu 
Fal de Grace na oficerze Gefline, który się w Afryce nadzwyczaj odznaczał. 
Potrzeba było mu odjąć ramie i dano mu eter siarczany do oddychania. 
W  czasie opcracyi wydał Geffine okrzyk bolesny, ale po ukończeniu jej 
oświadczył, ze żadnej nie czuł boleści. Zdawało mu sie, że ma senne ma­
rzenia, źe go operują i źe czuł drapanie, było to skutkiem piłki, którą mu 
ramie amputowano. W  kilka godzin po operacyi znajdował się Gefline 
w stanie odurzenia i był wielomownym. Nazajutrz uskarżał się na ból 
głowy, który się uśmierzył dopiero po puszczeniu krwi i obłożeniu lodem 
części amputowanej.

C o n r r i e r  f r a n ę a i s  zapewnia, źe gabinet francuzki na wyraźne żą­
danie rządu mcxykańskiego, wydał okólnik do konsulów i agentów konsu­
larnych w portach zatoki mexykaiiskiej, by oświadczyli poddanym francuz- 
kim posiadającym listy korsarskie od rządu mexykaiiskiego, iż z nich użytku 
robić nie mogą, że francuzki rząd nie daje im do tego żadnego upoważnie­
nia; w przeciwnym bowiem razie utracą tytuł poddanych francuzkich i będą 
uwaźanemi za rozbójników morskich.

Zdaje się, mówi S i e c l e ,  że posag księżny Montpensier nie jest tak 
bogatym jak sądzono. Owe zapowiedziane trzydzieści cztery miliony uległy 
niespodzianej zmianie. Oto wieści biegające w tym przedmiocie: Gdy po 
raz pierwszy uformowano projekt mający na celu połączenie księcia ftlont- 
pensier z infantką Ludwiką Ferdynandą, agenci małżeństwa upełnomocnieni 
przez królowę K rys tynę ,  oświadczyli, że młoda księżniczka przyniesie mał­
żonkowi posag 3 4  milionów. Cyfry te dość pięknie brzmiały; prowadzący 
układy opierali się na nich'silnie i bez wątpienia, równie dobrze brzmiały 
one w uszach osób pragnących tego małżeństwa. W ysokość stopnia, na­
zwisko Bourbon, nie mało zapewne się przyczyniły do dobrego przyjęcia 
hiszpańskiego małżeństwa , ale owe trzydzieści cztery miliony także znaczyły 
coś na szali. Obliczono, źe dobrze je umieściwszy po pięć od sta, młoda 
para miałaby 1 ,7 0 0 ,0 0 0  franków rocznego dochodu; z takim dochodem 
można utrzymać swą rangę a nawet robić oszczędności. W e  wszystkich 
notach dyplomatycznych z tego powodu zamieszczonych, Hiszpania powta­
rzała ciągle tę pyszną cyfrę 3 4  milionów, a może to nie mało się przyczy­
niło do dodania odwagi dla narażenia się na gniew Anglii. Owe 3 4  miliony
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jeszcze pokazały  się w  oryginale  in te rcyzy ,  ale po ślub ie ,  gd y  pe łnom o­
cnicy księcia zażądali w ydan ia  p o sa g u , k ró lo w a  K ry s ty n a  uzupełnia jąc  w y ­
ra z y  swoich agentów, rzek ła :  »Pieniądze są  go tow e i zaraz je  w ypłaciemy. 
P roszę  udać się do naszego po dska rb ieg o , w ypłac i natychm ias t posag um ó ­
w io n y  ; — trzydzieści cztery  m iliony? zapy ta ł  p lenipotent księcia Montpensier. 
T a k  j e s t ,  mów iła  królowa. Nie my.ślemy nic u jm ować z sum m y raz um ó­
wionej.  W y lic z ą  wam natychm ias t posag um ó w ion y ,  3 4  miliony realów.

A  n g 1 i a.
L o n d y n ,  dnia 2 .  Lutego. — K ró low a odbędzie p o ju t rze  posiedzenie 

tajne we W in d s o r .
W czora jsze  ro z p ra w y  parlam entowe tylko w izbie niższej miały nieja­

kie znaczenie. W  izbie w yższej podał lord Brougham  p e ty cyą  mieszkańców 
L ive rp oo lu ,  k tó rzy  n a rzek a ją ,  źe z b y t  wielka liczba I r landczyków  p r z y b y ­
w a teraz do Anglii i d o w ió d ł ,  że w ostatnich 14  dniach do samego Liver­
poolu  p rzy b y ło  1 4 , 1 0 4  Irlandczyków . Markiz W es tm ea th  bronił irlandskich 
dziedziców przed zarzu tem , że oni są p rzyczy ną  teraźniejszej nędzy. W  izbie 
niższej p rzypada ło  z po rządk u  dziennego odczytanie drugie  bilu robotniczego, 
a le p .  Williams oparł  się tem u  m ó w iąc ,  że przed wszystkiemi bilami ir lands- 
kiemi pow inien  przejść bil o ubogich. Z wnioskiem sw y m  jednak  nie p rze­
szedł i p rzys tąp io no  do p o rząd k u  dziennego. P rzec iw  środkom  przed łożo­
ny m  przez m inis trów  nie okazała się silna o p o zy cy a ,  ty lko  pa'n Osborne 
i pan Sm ith  O'Brien czynil i n iektóre  postrzeżenia i podawali daleko w yższe  
s t ra ty  poniesione w żniwie w l r la n d y i ,  oceniając s tra tę  tę na 2 0  do 3 0  
milionów fun tów  szterlingów. Pan R oebuk  miał p rzyd łuzszą  m ow ę i k ry ­
ty k o w a ł  obszernie środki rządow e. W yc h o d z i ł  ze zasady, ze I r lan dy a  p o ­
w inna  sobie sama d o p om ó dz ,  a w sparcia  ze s t rony  Anglii n ies ione , bardziej 
jć j  szkodzą aniżeli dopomagają .  Kanclerz skarbu wreszcie odparł  za rzu ty  
pana H u m e, k tó ry  podobnie ganił przesy łane  miliony lr landyi i odroczono 
diskussye.

Na dzisiejszym ta rgu  zbożow ym  w idoczny okazał się w p ły w  środków  
rzą d o w y ch  i zamieszczonych sp raw ozdań  w  gazetach o zapasach zboża po 
sk ładach ,  tak iż pszenica spadła o 5  szylingów , i o w ie s ,  b ó b ,  groch o 1 
do 2  szyl ingów  na kw arterze. Dzierżawcy obaw iają  się dalszego spady w a-  
nia cen z b o ż o w y c h ,  i dla tego ty lko z Kent p rzyw iez iono  na ta rg  dzisiej­
szy  3 0 0 0  k w ar te ró w  zboża. W  L iverpoolu znajduje  się teraz na składzie 
4 8 0 , 0 0 0  beczek mąki.

Przedw czora j  o d p ły n ą ł  statek p a ro w y  z L iverpoolu  do północnej A m e­
ry k i  i zabrał ze sobą 1 0 0 , 0 0 0  funt. szterlingów w złocie, a ju t r o  zabierze 
tam dotąd  statek p a ro w y  »Acadia« 2 0 0 , 0 0 0  funt. szterl.  w  złocie.

M orn ing  Chronicie opisuje  p rzyjęcie  Cobdena w  G e n u i , w ed ług  osta­
tn ich  ztam tąd  o trzy m an ych  wiadomości z. dnia 17- b. m. W  ogóle kupcy  
genueńscy nie bardzo sp rz y ja ją  nauce o wolności h a n d lu ,  poniew aż w Genui 
d o tąd  panuje  ścisły system monopolów. U d a ło  się jednak  Cobdenowi od­
by ć  posiedzenie pod p rzew odnic tw em  markiza A cezio , na którem zabrał 
głos i chwalił  wolność handlu. Z  Genui ud aje  się Cobden przez L iw orno  
do R zym u.

N i e m c y.
S z t u t t g a r t ,  dn. 2 0 .  S tycznia .  — Poniew aż w  dzienniku posiedzeń 

by ło  zanotow anych  zn ow u  kilka petycyi o wolność d r u k u ,  przeto  d ep u to ­
w an y  Scheickhardt w y s tąp i ł  z p rośbą  drukarza  z T y b in g i ,  k tó ry  podał do 
rz ą d u  obw odow ego  o pozwolenie rozprzestrzenienia  pisma czasowego 1 ii- 
b i n g e r  C h r o n i k  (Tyb ingska  kronika) i o trzym ał takow e pod w arunkiem , 
aby  całkiem w yłączyć  przedm ioty  zew nętrznej i w ew nętrzne j poli tyki. P rzy  
specyałnym wyliczaniu tych przedm iotów  w reskrypcie  re jencyjnym  uczy­
nił uw ag ę  d e p u to w an y  R im er:  »jeżeli na w szystk ie  nasze pisma p o w y ch o ­
dzą  podobne r e s k ry p ta ,  to będziemy musieli czytać same ty lko  doniesienia 

o bydle i o ja rm arkach .«
S z w a j c a r  y  a.

B e r n ,  dn. 2 . Lutego. — Stare  części kantonu  mają w miejsce podatku 
g run to w eg o  płacić podatek odpowiedni m ajątkow i i wyznaczona została ko- 
m is s y a , do rozkładania  tego podatku.

W  Genewie przy  rozbiorze pro jek tu  now ej ko n s ty tu cy i ,  gdy  przyszło  
do m o w y  względem stempla od gazet zapadła u ch w a ła :  »prassa publiczna 
nie pow inna  być  uciemiężoną przez żadne w ym agania fiskalneo. W e  wiel­
kiej radzie b y ły  zdania ty lko  o tyle ró ż n e ,  iż n iek tórzy  u t r z y m y w a l i ,  ze 
od ogłoszeń hand low ych  i i n n y c h , moznaby ściągać pew n ą  opłatę.

K a n t o n  F r e i b u r g .  — W y b ó r  now ej rady  miejskiej d n i a 3 1 .  Stycznia 
nastąp ił  w  duchu  panującego stronnictwa.

W ł o c h y .
G e n u a ,  dn. 2 7 .  S tycznia .  — P rz y k ra  zima ju ż  przeminęła i teraz w i­

dzimy w stęp do w iosny ,  k tóra  w krótce  zawita .
P o d ług  wiadomości z R zym u P ius  IX. w y znaczy ł  ojcu Arsenio  zakonu 

m echitarys tów  d 0 p rzy jm ow ania  posła tureckiego Szekiba Effendcgo p rzy  
w ys iad an iu  na ziemię w łoską .  W  Rzymie mają nadzie ję ,  że uk łady  z p o r ta  
Ottomańską dadzą się w pro w ad z ić  na dobrą  drogę w  interessie katolików 
mieszkających na wschodzie i tu s z o n o , źe mocarstw a chrześciańskie będą się 
także chciały przyczyn ić  do osiągnienia korzystnego sku tku  z tych  układów .

WUBOlOŚtl
S ł ó w k o  d l a  w  ł a ś  c i  c i e l  i  g o r z e l ń .

('Przez Napoleona liaciborskiego.J

Ogólny n ieurodzaj chorobą  do tkn ię tych  kartofli sp o w o d o w a ł  wielu o by­
wateli do zakupienia znacznej ilości k u k u ry d z y ,  w  celu przepędzenia  je j na 
wódkę. Ale ja k  tego ro ku  wydatki kartofli z aw od zą  właścicieli g o r z e l ń , tak  
ich wydatki o trzym ane z k u k u ry d zy  zawiodą. T ego roczn ą  chorobą do tkn ię ­
te karto fle ,  gd y  je  się zatrze i u s t a w i ,  m y lą  proces ferinentacyi, a zatem 
nie można mieć z nich w ydatków . W  mojej gorzeln i nie miewałem zw y k le  
dobrych  w y d a tk ó w , w  tym  roku ich nie mam, a to mimo najdokładniej w y ko ­
nanego z a c ie ru , miino dobrego słodu i doskonałych drożdźanek. Z  jednego 
wiadra (niż. a u s t r . )  zacieru nie mogę tego ro k u  w y ciągnąć  wicej nad 5 
k w art  i iednę k w aterkę  sz um ó w ki ,  g dy  w przeszłych latach miewałem z w y ­
kle z tej samej ilości zacieru 7 do 8  k w art  2 0  p ró by  wódki. P r z y c z y n ą  
tegorocznych w yd a tk ów  je s t  to ,  że fermentacya nie t rw a  nad 4 do G go­
dz in ,  poczem zacier zaczyna zaraz opadać, a inaczej być  nie m o że ,  g d y ż  
tegoroczne kartofle m ają  bardzo mało m ąc z n y c h , a więc i cu k ro w y ch  czę­
ści. Mnie się zd a je ,  że temu jed y n ie  dodawaniem |  zboża do zacieru ka r­
toflanego zaradzić m ożna ,  tak w szelako , by tyleż kartofli u jąć  w  s tosunku  
wagi tychże do wagi zboża ,  po trąc iw szy  oczywiście części w odnis te  od o- 
gólnej wagi kartofli. Gdy się tak p o s tą p i ,  to i kartofle więcej w ydad zą ,  
i ze zboża będzie się miało p rz y z w o i ty  wydatek . Rzekłem p o w y ż e j , że 
wydatki z k u k u ry d z y  zaw iodą oczekiwania właścicieli go rze lń ,  i to p o w ta ­
rzam. Nic to nie pom oże,  że k u k u ry d za  na w agę  p raw ie  tyle zaw iera  
m ąk i ,  co pszenica; bo doświadczenie n a u c z y ło ,  że z niej nie będzie ty le  
wódki co z pszenicy, a to dla t e g o , źe k u k u ry d z a  zaw iera  w  sobie s tosun­
kow o więcej oleju i kleju ro ś linno-zw ierzęcego , w  k tó ry m  je s t  gaśnik (ku­
kurydza  ma więcej o t r ę b ,  a podług Jassniigera zamiast kleju w łaściwego, 
osad k le jow a ty ) ,  a zatem i mniej k rochm alu ,  aniżeli pszenica, zaczem idzie ,  
że zacier p rzed czasem kw aśn ie je ,  pomimo dodanego do niego 1 0  pr.  słodu. 
Gdy się więc miesza do k u k u ry d z y  i  lub więcej przeniey, ż y ta ,  hreczki 
lub jęczm ien ia ,  tedy domieszane zboże w y d a ,  co w ydać  p o w in n o ,  i za ra ­
zem w y d a tk u  z k u k u ry d zy  p rz y s p o rz y ;  k toby  zaś nie miał dla domieszania 
do k u k u ry d z y  w ym ienionych  zbóż ,  śmiało można dodać o w sa ,  nie zapo­
minając w sze lak o , że w ydatk i w ódki nie pod ług  miary , ale p od ług  wagi 
użytego p ro d u k tu  m iarku ją  się. Nim się zatem zacier r o b i , należy osobno 
odw ażyć k u k u ry d z ę ,  a osobno o w ie s ;  po odebran iu  w ódki ła tw o  ju ż  bę­
dzie po liczyć ,  ile je j  p rzy pad a  na o w ie s ,  a ile na k u k u ry d z ę ?  Na każdych 
5  fu n tó w  każdego zboża ,  zw ykle  się liczy w y d a tk u  1 k w a r tę  szu m ów ki;  
w y d a tek  wódki przeto  je s t  w  p ros ty m  s tosunku  do absolutnej wagi każdego 
ga tunku  z b o ż a , owszem będą s to su nk ow o  większe w yd a tk i  wódki z pom ie­
szanych różn ych  zb óż ,  aniżeli z tej samej ilości każdego zatartego z osobna 
zboża. Nic odw o łu ję  ja  się tu  do chemii,  nauki u nas mało ro zpo w sze ­
chnionej ,  owszem odw o łu ję  się do samego dośw iadczenia ,  k tó re  za lada 
p ró b ą  każdego o praw dziw ośc i mojego tw ierdzen ia  p rzekonać może i p rze­
kona. Ju ż  z tego względu wolałem się do p ra k ty k i ,  aniżeli do nauki chemii 
p o w o ła ć ,  poniew aż p rak tyka  każdemu gorzeln ikow i jes t p rz y s tę p n ą ,  cho­
ciaż niniejszego pojęcia o chemii nie ma.

W  W arszaw ie  dane było  w czasie G- m askarady w teatrze wielkim w id ow i­
sko k a rnaw ałow e, pod ty tu łem : »K arnaw ał w Rzyraieo  w  dw óch  obrazach 5  
zmianach, ze śp iewam i i tańcami. Myśl do układu wzięto z rom ansu M o n te -  
C hris to ,  A lexandra  Dumas. N ow a dekoracya pędzla pana G ł o w a c k i e g o ,  
dekoratora  teatrów. Część I. D ekoracya  plac publiczny, w szystk ie  dom y 
uil luminowane, okna ozdobione różnokolorow erai f i rankam i,  ganki bogatemi 
makatami. W  głębi schody p row adzące  do pałacu Rospoli .  Część II. Od­
głos dzw o nu  M onte-C itorio .  Ze w szystk ich  stron  grom adzą  się tłumne ma­
sk i ,  dom ina, a r le k in y ,  p ie r ro ty ,  w ieśn iacy ,  p a n o w ie ,  maski charak tery­
styczne. Mieszkańcy z dom ów  w y ch o d zą  d rz w ia m i , oknami. M nos tw o  
ciekawych zapełnia g a n k i , s ien ie ,  schody  pa łacu ,  o k n a ,  c h ó r ,  po chórze. 
O braz p ie rw szy  nieruchom y. Na odgłos muzyki do tańca , tancerze w y k o -  
n y w a ją  T a r a n  t e l l ę ,  po w o zy  napełnione maskami, p rze jeżdża ją  głębią. 
Część IV. Obraz d rug i n ieruchomy. T an ie r  p ow tó rn y ,  śp iew , maski ciska­
j ą  na siebie mąkę. G w a r ,  r u c h ,  karnaw ał w  całym szale zapustnym , —  
Część V. Uderzenie dzw o nu  pow tórne .  W szys tk ie  św iat ła  g a sn ą ,  pow ozy  
spiesznie odjeżdżają. W szy s tk o  niknie. Scena tak j a k  by ła  w  l y m  obrazie.

W i e l k a  g a d z i n a  m o r s k a .  Dr. A lbert  K och o d k ry ł  roku zeszłego 
skamieniały p o tw ó r  morski olbrzymiej w ielkości,  nazw any  przezeń na cześć 
s ław nego  Dra Hallan w  Filadelfii, H y d r a r c h o s  H a  l i a n  i. Jestto ogrom na 
gadzina m o rska ,  mająca 1 1 4  angielskich s tóp  długości,  a 1 0 — 1 2  łokci 
objętości. P rzed p o to p o w y  ten h y d r a r c h o s ,  zdaje śię być na jw iększym  
p łazem , jak i dotąd o d k ry to ,  i sp raw d za  poniekąd s ta rodaw ne podania o 
wielkich gadach morskich. Znalazł pan Koch ten p o tw ó r  w  Z jednoczonych 
Stanach północnej A m e ry k i ,  w  Alabama, na małej łące ,  k tó rę  od nieda­
wnego  czasu upraw iać  zaczęto. P rz y  zoraniu  g r u n t u ,  wry d o b y to  nap rzód  
kilka skamieniałych k o ś c i , k tó rych  tameczni mieszkance do różnych  po trzeb  
budow lanych  używ ali.  P o  niejakiem czasie znalazł Dr. Koch w  pobliżu  rzeki
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Sin tabu gu e  cały olbrzymi ko śc io tru p ,  k tó r y  p raw ie  zupełnie zachow any, 
leżał w  formacyi kamienia w ap ien neg o ,  w  półkole w y g ię ty ,  g ło w ą  na dół 
p rzy ch y lo n y .  Z zębów  w y w o d z i  p. Koch pokrew ieństw o tego p o tw o ru  z ro ­
dzajem g a d ó w ,  jakoż są one jak  u gadzin w ty ł  pod ane ,  tak ,  iż zdobycz 
ła tw o  w  paszczę się p rzem k n ie ,  lecz z trudnością  nazad w y d o b y ć  się może. 
S ądząc  po w a rs tw ach  ziemi, w  k tórych  szczątki tego zwierzęcia  się znajdu ją ,  
p rz e b y w a ł  h y d r a  r c h o s  najczęściej wszerokich rzekach i zatokach , gdzie, 
jak to  skład g ł o w y ,  ka r ku ,  a osobliwie narzędzi oddechow ych  ok azu je ,  z 
s terczącym ponad  w odą  karkiem p ływ ał.  Oczy miały 8 cali ś redn icy ; kości 
p ac ie rzow e 1 5  cali długości a 2 4  — 3 0  g rubośc i;  d łu g i ,  g ru b y  ogon s łuży ł  
za  wiosło . Z  pokryw ający ch  ten kościotrup w a rs tw  ziemi była jedna  pocho­
dzenia wulkanicznego, a 3  nam ułu  m orsk iego; i można przypuścić ,  iż nagły 
■wybuch ogromnego podmorskiego w u lkanu  stał się p rzy czy n ą  śmierci tego 
p o tw o ru .  D alsze  3  w a rs tw y  osiadły zapew ne w  trzech różnych  geologi­
cznych  epokach za lewów  oceanu. P rz y p uśc iw szy ,  iż te 3  epoki, jak to  p rzy  
opisie tegoż p o tw o ru  w  jed n y m  z uczonych pism angielskich cz y ta m y ,  są 
astronomicznego początku  , i polegają na zmianie położenia osi ziemskiej 
w zględem  drogi ekliptyki słonecznej, i na w p ły w ie  spiralnego ruch u  biegu­
n ó w  m agnetycznych na s łońce; okazuje się z obliczeń a s t ronom icznych ,  iz 
nie mniej ja k  2 mil. 3 0 3 , 0 0 0  lat do zupełnego obro tu  osi ziem skiej,  i do 
nlężenia  się 2ch  w a rs tw  oceańskich po trzeba ; zaczćm musiał p rzynajm niej  
p rzec iąg  3 , 4 5 6 , 0 0 0  lat u p ły n ą ć ,  zanim owe 3 oceańskie w a rs tw y  na ko ­
ścio trupie  naszego h y d r a r c h a  osiąść mogły. O w szem , p rzy jm u ją  nadto 
czw artą  p o do bn ą  epokę do u tw orzen ia  się w a rs tw y  kamienia wapiennego, 
w  k tó ry m  h y d r a r c h o s  b y ł  zasklepiony, a tak spoczyw ał  on razem przez 
4 , 4 0 4 , 0 0 0  lat w  swoim kamiennym grobie.

Ś w i ę t o  B o ż e g o  n a r o d z e n i a  byw a w Anglii bardzo uroczyście ob ­
chodzone. U d w o ru  w  W in d so r ,  odby w a  się wielki obiad, k tóry  i tym razem 
w  dziennikach angielskich szeroko je s t  opisany. G łow nem  daniem b y ł  ol­
b rzym i r o s t b e a f  z p ięcio letn iego, um yślnie  w tym  celu na jed ny m  z fol­
w a rk ó w  księcia A lberta  tuczonego w o łu  szkockiego, w ażący  2 3 0  fun tów , 
d łużej niż 1 2  godzin p rz y p r a w ia n y ,  i śród całego orszaku pieczonych indy= 
k ó w ,  k ap ło n ó w , pu la rd  i t. d. na zimno zastawiony. Po  skończonym obie- 
dzie, udała  się k ró low a z to w arzy s tw em  do innej sali, gdzie było  us taw io ­
n y c h  kilka d rzew  — jako  tego święta znamię — podobnie do śniegu i szro 
n u ,  cukrem ub ie lonych ,  jaśn ie jących  m nóstw em  św ia te łek ,  i up s t rzonych  
pozaw ieszanem i u gałązek cukierkami w  zgrabnych  koszykach, k tóre  k ró low a  
obecnym w  upominek rozdaw ała. — S ta ry m  angielskim zw yczajem  p r z y p u ­
szczają majętni posiadacze ziemscy ile możności ubogich do spółudzia łu  w u- 
roczystościach tego św ię ta ,  rozdając  ju ż to  g o tow e p o t r a w y ,  ro s tb ify ,  plum-

p u d y n g i ,  ju ż to  p łó tn a ,  s u k n a ,  flanele i g o tow e  suknie  pom iędzy  sw oich  
włościan. Podobnież w szystk ie  parafije zaopa tru ją  ubogich znamienitemi 
daram i,  każdy zamożniejszy mieszczanin wspiera  ja k ą  biedną rod z in ę ,  k tó r a  
bez tej niespodzianej p o m o cy ,  nie byłaby  wstanie  uczestniczyć w  pow szech­
nej w esołości; toż i o szkółkach ubogich w yrobn iczych  dzieci nie zapom ina­
j ą  a naw et więźniom b y w a  uczta sprawiana.

B i e g  ż y c i a  l u d z k i e g o .  Pom iędzy  u tw oram i T o rw a ld se n a ,  k tóre  
w jego muzeum w  K openhadze  częścią ju ż  są  u s ta w io n e ,  częścią dopiero  
ustawione być  m a ją ,  j e s t  także pow zdłużna  p ła sk o rze źb a , p rzedstaw iająca 
»bieg życia ludzkiego .« D w oje  dzieci, chłopiec i d z ie w c z y n a , podnoszą  cie­
kawie zasłonę znad kosza, zkąd wygląda A m o r ,  którego dziew czyna z dzie­
cinną nieświadomością za skrzyd ła  uchwyciła . — P o  drugiej stronie  kosza 
siedzi Psycha z doros łą  d z iew ic ą ,  i trzym a w górę  A m o ra ,  w yciągającego  
ręce ku dz iew icy ,  k tóra  go pochlebnie do siebie na łono  zaprasza. Życzenia  
je j ziszczają s ię ,  a nieco dalej stoi narzeczona, która sw ego A m ora namiętnie 
całuje Za n ią  w  dali widać parę m a łżeńską ,  zobojętniałą ju ż  dla miłości; 
małżonek, znużony  p ra c ą ,  spo czyw a  we śn ie ,  a jego A m o r ,  siedzący mu 
nad g ło w ą ,  bynajm niej go nie t roszczy ; żona zdaje się wracać z ta r g u ,  i 
trzyma swego Amora nito koguta za skrzydła ,  tak, że to niebożę po jej far­
tuszku nóżkami trzepie. W re s z c ie  siedzi s tarzec , w yciąga jący  ramiona z tę ­
sknotą  ku bożkow i miłości, lecz ten odlatując szyderczą  minkę mu stroi.  — 
T orw aldsen  p racow ał  pod ług  na tu ry .  M ło d y  R zy m ian in :  k tó ry  mu za mo­
del do Merkurego s łu ż y ł ,  a z n u ż o n y ,  chiał nieco spocząć , usiadł na posta- 
mencie, spuścił nogę niedbale na d ó ł ,  d ru g ą  w ciągną ł pod siebie, i u ją ­
wszy j ą  lewą ręk ą  pod ko lanem , oparł  się p r a w ą  o laskę. T orw a ldsen  p ro ­
sił g o ,  aby  pozostał przez chwilę w tej postawie, a temczasem od w zo ro w ał 
podług niego sw ój s ław n y  posążek »Pastuszka na skale.«

WHniomośei hantllowe.
, Z  B r o d ó w  dnia 2 6 .  S tycznia. — W ie lu  speku lan tów  galicyjskich za­

kupiło w R ossy i znaczne ilości zboża , t ak,  iż jeźli nie do p rzysz łych  zbio­
rów , to zawsze na p rzyd łuższy  czas potrafią Galicyę zaopatrzyć. W zd łu ż  
granicy rossyjskiej od Galicyi i w  pobliżu B rodów , spichrze są tak zbozem 
napełnione, że to ,  co teraz ciągle jeszcze z Rossy i idzie, dla b raku miejsca 
w R adziw iłowie zsypane być musi. —  W y s y ł k i  w y ro b ó w  fabrycznych 
przez B rody  do Rossyi coraz są u c iąż liw sze ,  a to z pow odu  cła wchodo- 
'vego tak w yso k ieg o ,  że ono niemal zupełnem u zakazowi się rów na .  — 
T akże i t r a n z y to w y  handel B rodów  przedtem dość ż w a w y ,  ucierpiał wiele 
przez zaprow adzenie  od przeszłej jesieni żeglugi parow ej między Gałaczem 
a O desą; znaczna część to w aró w  t ra n z y to w y c h ,  k tóra  zw ykle  szła do R o s ­
syi z Lipska przez B rody ,  idzie teraz przez W ied eń  i Gałacz do Odessy.

K o m ite t  n a u k o w e j  p o m o c y  p o w .  B y d ­
g o s k i e g o ,  o d d a ją c  cześć  t w ó r c y  lego 
z a k ł a d u ,  o d p r a w i  n a b o ż e ń s t w o  ż a ło b n e  
za  d u sz ę  ś. p. D r .  M a r c i n k o w s k i e g o  
w  k o śc ie le  fa rn y m  w- d n iu  12. b. m . ,  na 
k tó r e  z a p ra sza  się w szy s tk ich  czcicieli 
zm a r łe g o

L I S T  G O Ń C Z Y .
J a n  D i c k e r ,  z ło tn ik ,  w r a z  z  sw o im  teśc iem  

A l o y z e m  B e r g ,  k tó r z y  w  os ta tn im  czasie  
w  O t t w e i l e r ,  w  d e p a r ta m e n c ie  T r y  e r ,  m ie­
s z k a l i ,  maja  b y ć  poc iągn ien i d o  in k w iz y c y i  k r y ­
m in a ln e j  za b a n k e r o t  o s z u s tn y  resp. za  uczesn i-  
c tw o  tegoż w y s tę p k u ,  usun ę l i  się je d n a k  o d  in ­
k w iz y c y i  te j  p rz e z  u c ieczkę .

Z a łą c z a ją c  ry s o p is  w z y w a ją  się w sz y s tk ie  d o ­
t y c z ą c e  w ła d z e ,  a ż e b y  na w sp o n n i io n y c h  z b ie ­
g ły c h  c z u w a ły  i w  razie  s c h w y ta n ia  ich d o  S ą ­
d u  in k w iz y c y jn e g o  w  S a a r b r d c k e n  o d p r o ­
w a d z ić  k a z a ły .  — D i c k e r  szczególn ie  t ru d n i ł  
się p r z y g o to w a n ie m  p a ra m e n tó w  i o r n a m e n t ó w  
k o ś c i e ln y c h :  B e r g  zaś  p r o w a d z i ł  in leressa  w ła ­
śc iw e  i o d b y w a ł  p o d r o ż ę ,  na  k tó r y c h  p r z y s p o ­
s o b io n e  to w a r y  zięc ia  sw e g o  w  B a w a r y  i” nad  
r e ń s k i e j ,  B a d e n i ,  B a w a r y i  s t a r e j ,  A u s t ry i ,  W ę ­
g r a c h ,  P o lsce  i Szw ajcaY yi p r z e d a w a ł  i m o żna  
w ie r z y ć ,  iż ostatn i także i te ra z  d o  r z e c z o n y c h  
k r a j ó w  u d a ł  się celem śc iąguien ia  p o z o s ta ły c h  
r e s z t  p ła tn y c h .  C o  do  p o b y t u  p ie r w s z e g o ,  nic  
w ię c e j  nie je s t  w ia d o m o ,  jak że tenże  w  W ie l .  
X ięs t  w ie  B a d e n i  lu b  w k an io n ie  A aa rg au  w  S z w a j-  
c a ry i  z u a jd o w a ć  b y  się mógł.

R y s o p i s  D i c k e r a :  M iejsce  u ro d z e n ia  K o ­
b le n z ,  religii k a to l i c k i e j ,  w iek u  42 lat, w z ro s tu  
5  s tó p  4 i  ca l i ,  w ło s ó w  b r u n a t n y c h , czo ła  w y ­
s o k i e g o ,  b rw i  i o c z y  b r u n a t n y c h ,  nosa g ru b e g o ,  
u s t  z w y c z a jn y c h ,  b r o d y  b r u n a t n e j ,  tw a rz y  i 
b r o d y  o k rą g łe j  i z d ro w e j .

S zczS gó ln e  o z n a c z e n ia :  n ie  s ły s z y  d o b rz e  i 
c iężką  m a w y m o w ę .

R y s o p i s  B e r g a :  M iejsce u ro d z e n ia  Elllin* 
g e n ,  religii k a to l ic k ie j ,  w ieku  6 8  ł a t ,  w z ro s tu  5

s tó p  2  cale , w ło s ó w  s iw y c h ,  c z o ła  w y s o k i e g o ,  
b rw i  b ru n a 'n y c h ,  o c z y  n ieb iesk ich , u s t  z w y c z a j ­
n y c h ,  n osa  k o ń c z a s t e g o ,  b r o d y  s iw e j ,  tw a rz y  
i b r o d y  p o d łu g o w a le j  i z d r o w e j ;  b ez  o zn aczeń  
s z c ze g ó ln y ch .

S a a r b r u c k e n ,  dn ia  19. S ty c z n ia  1817.
K i  e s  g e n ,  S ęd z ia  in k w iz y c y jn y .

V\ p o w iec ie  P l e  s z e w s k i m  p o ło ż o n e  d o b ra  
ry c e r s k ie  B r o n o w o ,  w y łą c z n ie  g ru n tó w  w ło -  
ściańsk ieh  o k o ło  1850 m órg  roz leg łośc i  o b e j m u ­
j ą c e ,  z k tó r y c h  1080 m ó rg  na  r o l ą ,  5 70  m ó rg  
na b ó r  (p o  w iększe j  części d ę b in ę ) ,  a 2 0 0  m ó rg  
na o g ro d y  i łąk i p r z y p a d a ją ,  mają b y ć  z w o ln e j  
rę k i  sp r z e d a n e

D o k ła d n ie jsz ą  w ia d o m o ś ć  udzie lą  na za fran -  
k o w a n e  l i s to w n e  z a p y la n ia  N i e m o j o w s k i ,  
w łaśc ic ie l  S l i w n i k  w  p o w ie c ie  O d o la n o w s k im  
lu b  L i s i e c k i ,  K o m m issa rz  sp raw ie d l iw o śc i  
w  P l e s z e w i e

W  z a r o d o w e j  o w c z a rn i  w  Z a k r z e w i e  p o d  
R a w ic z e m  ro z p o c z ę ła  się sp rz e d a ż  d w u le tn ich  
b a r a n ó w  z p ięk n ą  nab itą  i c ienką  w e łn ą  ; c e n y  
n a d e r  u m ia rk o w a n e  lecz stałe.

-t- —}- -8-J- -t— -5- ^
^ P r o s z ę  u w z g l ę d n i  ć.|£

-"c*++++-!• -s -t- -5- +<•+-t-
O d  .9. d o  14 . ,  o d  18. d o  25. b. m. i o d  1. do  

10 M arca  m o żna  Ig. L i p s k i e g o  w  L u d o m a c h  
zas tać .

D o m in iu m  S t r z y ź e w o  p a s z k .  p o d  G n ie ­
znem  ma d o  sp rz e d a n ia :  k o n ic z y n ę  b ia łą  i c z e r ­
w o n ą ,  w ik ę  i O ld e n b u r s k ie  s tadn ik i .

MŁurtt ffieittff /lei'litm/t.
U n ia  6. L u t e g o  1817

O blig i  d łu g u  sk a rb o w e g o  . . 
O b l ig i  p rem ió w  h and lu  iuorsk. 
O blig i  M arch i i  E lek t ,  i N o w e j
Oblig i  m ia s ta  t l c r l i n a ..............
Listy z a s ta w n e  P ru s s .  Z ach ó d .

W .  X Pozhn i isk  
a dito
■ Pruss.  W sch ó d  
• P o m o rsk ie . . . 

March. E lrk . iN  
Szląskie . . . .  

dito od rządu g n r u u l o n a n e

F r y d r y e h s d o r y .........................
fnue  m o n e ty  z ło te  po 5 tal .  . 
D i s c o n t o ..........................................

Z H a m b u r g a  o d e b ra l i śm y  n iew ie lką  ilość 
n a j w y  b o r n i e j s z  e j h  e r b a t y  P  c c c o w k o m -  
tniss i sp rz e d a je m y  ją w  p u szk ac h  f u n to w y c h  po 
3t’ T a la ra .  Ć .  M u l l e r  Sc C o t n p  ;

p r z y  p lacu  S ap ieży ńsk itn  N r  3.

W y b o r n e  tw a r d e  mydło, d o b rz e  
p a lące  i nie to p ią ce  się Ś w i e c e ,  

tak  n azw an e  s z a r e  m y d ł o  p o  2 sgr. fun t ,  
d o b r y  olej. modre w nuj lep szy m  g a tu n k u ,  
ja k o  i i i i i j C / i k a  i w sze lk ie  w  ten fach w pa 
d a ją c e  a r t y k u ły  sp rz e d a ję  w  n a ju m ia r k o w a ń -  
szych  c en ach  SliffiU sil'iec i mfftlła 
p r z y  u licy  W r o c ła w s k ie j  pod]!r.4© .

%  111*0111 s k i ,  mydlarz.

A k c j e
D ro g i  zel. B er l . -A nha ltskL i t .A .  
Obligi up ierw . B er l . -A nha ltsk ie  
D ro g i  żel. B e r l iu -H a m b u rg sk ió j

dito up ierw . .  .................
B e r l in -Po tsd .  M a g d e b u rsk ie j  .

dito oblig i u p ie rw ............
dito dito dito 

Drogi  ź. Berl . -Szcz .  L it, A . i B. 
Dr. żel.  H o u n -K o lo u sk ie . j . . . 
Dr. żel. W ro c l . -S zw  idu.-Freib .  
Ob l ig i  up ierw . W r o c .  Szw -Fr.  
D r .  żel. K olou.-M indcnsk.  . . . 
D ro g i  żel. D ysse l.  E lberfeld .  
Oblig i  up ierw . D ysse l. -E lbcrf .  
Dr.  żel. M agd eh .-H a lb ers l ,  Eb. 
D ro g i  żel.  M agd .-L ipsk ie  . . .

dito  ob lig i  u p ie rw ................
D r .  żel. D o lno-Sz ląsk .-M arch .  
Obligi up ierw . Dolno Szl.-31ar.

diio  dito dito
D r.  żel. D olno-Szlą .  ga łęz iow ej  
Ob l ig i  up ierw . dilo  dito
D ro g i  ic l .G ó r i io -S z lą sk ie j  1. A 
Oblig i  up ierw . G ó rn o  Szliisk.

dito  dito Lit. B ....................
D r o g i  żel. R e ń sk ie j  . . . . . .
Obligi up ierw .  R eń sk ie  . . . .
D ro g i  od rząd u  g a r a ż o w a n e .  
D ro g i  żel. T b ii r ingsk ić j  . . 
K o le i  W i lh e lm ,  (C. O .)  , .
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